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BI UL ETYN INFORMACYJNY

WIADOMOŚCI PODSTAWOWE  
O ZIEMIACH ODZYSKANYCH

Stan zatrudnien ia  p racow n ików  w  gó rn ic tw ie  i  przemyśle 
Ziem  O dzyskanych w yn os ił:

1. X . 1945 r.
73.240 osób, w  tym  59.232 N iem ców  i  14.008 Polaków.

1. IX . 1946 r.
229.604 osób, w  tym  35.413 N iem ców  i  194.191 Polaków.

N iem cy s ta n o w ili w  1945 r. —  81°/» ogółu pracow ników , 
w  1946 r. ju ż  ty lk o  16°/». Liczba p racow n ików  po lsk ich  w  tym  
samym czasie wzrosła z 19% na 84%.

W  Zagłęb iu Dolnośląskim  przedw ojenna p rodukc ja  węgla 
w ynos iła  400.000 ton m iesięcznie. W ydob yc ie  w  styczniu 1946 r. 
w yn ios ło  232.000 ton (58%), w  s ie rpn iu  1946 r. —  257.000 ton 
(64.25%).

W  kopa ln iach opolskich przedwojenna p rodukc ja  w ęgla w y ­
nosiła  1.700.000 ton m iesięcznie. W  styczn iu  1946 r. w ydobyto  
808.000 ton w ęg la  (47.5%), w  s ie rpn iu  1946 r. —  1.160.000 ton 
węgla (68.2%).

W ydob yc ie  rud y  żelaznej przed w o jną  w yn os iło  ok. 2.300 ton 
m iesięcznie. W  s ie rpn iu  1946 r. osiągnięto p rodukc ję  2.065 ton, 
c z y li 90% w ydobyc ia  n iem ieckiego.

Produkcja  łupka  ogn io trw a łego prażonego w yn ios ła  w  s ie r­
p n iu  1946 r. —  3.216 ton c z y li ok. 50°/« norm alnej p ro d u kc ji 
n iem ieck ie j.

PRODUKCJA PRZEMYSŁOW A
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W sierpniu 1946 r. wyprodukowano 2.194 ton szamoty, 1.183 
ton dynasu i  349 ton magnezytu, czyli 50°/# niemieckiej pro­
dukcji materiałów ogniotrwałych.

Produkcja surówki wyniosła w lipcu 1946 r. —  12.700 ton 
czyli ok. 50°/o szczytowej produkcji niemieckiej z 1927 r. 
a około 500°/« niemieckiej produkcji z 1932 r. Miesięczna pro­
dukcja stali przekroczyła 11.000 ton, czyli ponad 20°/« nie­
mieckiej produkcji szczytowej z 1927 r. a ponad 60°/» produkcji 
z 1932 r.

W  styczniu 1946 r. czynnych było na Ziemiach Odzyskanych 
2.815 przedsiębiorstw przemysłu spożywczego (35.6°/o stanu 
przedwojennego), w październiku 1946 r. już 6.433 przedsię­
biorstw, czyli 78.6°/o stanu przedwojennego.

*

•  •

Odbudowa Kołobrzegu.
K o ł o b r z e g  (ZAP). Jednym  z na jw iększych  po lsk ich  po r­

tów  ryba ck ich  je s t Kołobrzeg w  w o jew ództw ie  szczecińskim. 
W  1945 r. m iasto i  p o rt zosta ły po c iężk ich  w a lkach  zdobyte 
przez oddz ia ły  w o jska  po lskiego, u le g ły  je dn ak  bardzo ciężkim  
zniszczeniom. Obecnie Delegatura Rządu d la  Spraw W ybrzeża 
przeznaczyła poważne k re d y ty  na prace w  po rc ie  oraz na od­
budowę w iększego osiedla d la  rybaków . O dbudowa K o ło ­
brzegu ma duże znaczenie gospodarcze, ponieważ leży on w  po­
b liżu  te renów  ba łtyck ich  na jbardz ie j ob fitu ją cych  w  ryby .

Równocześnie M in is te rs tw o  Z drow ia  przeznaczyło poważne 
k re d y ty  na odbudowę kąp ie liska  w  Kołobrzegu. Przeprowa­
dzono ju ż  szereg poważnych prac, m. in . dokonano rem ontu 
jednego z na jw iększych  ho te li, dysponującego pomieszczeniam i 
d la  300 gości. K ąp ie lisko  w  Kołobrzegu cieszyło się zawsze 
w ie lk ą  frekw encją , a wśród gości Polacy s ta n o w ili duży p ro ­
cent. Polskie wybrzeże B a łtyku  posiada na ca łe j swej długości 
doskonałą plażę.

Poza przedsięb iorstw am i p ryw a tn ym i zarezerwowane będą 
w  Kołobrzegu specja lne ho te le  i  pensjona ty d la  zw iązków  za­
wodowych, o rgan izac ji społecznych, in s ty tu c ji pub licznych 
itp ., aby ja k  najszersze k o ła  społeczeństwa m og ły  korzystać 
z dobrodzie jstw a wyw czasów  nad morzem.

Dźwigi pływające w Gdyni.
G d y n i a  (ZAP). W  po rc ie  gdyńskim  rozpoczął norm alną 

pracę w ie lk i dźw irt p ły w a ją c y  o nośności 6 ton. W kró tce  roz­
pocznie pracę d ru g i dźw ig na doku p ływ a jącym . Dźw ig ten 
będzie m ia ł nośność 2.7 tony. Obecnie zakłada się na nim  
insta lac ję  e lektryczną.
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Równocześnie stocznia gdyńska kon tynuu je  pracę nad pod­
niesieniem  z dna m orskiego p ływ ającego urządzenia, służącego 
do dokow ania i  podnoszenia pontonów. Prace napo tyka ją  na 
poważne trudności, gdyż na zatopionym  urządzeniu zna jdu je  
się ponton i  uszkodzony torpedow iec niem iecki. W kró tce  za­
kończy się uszczelnianie zatop ionych jednostek, po czym roz­
pocznie się w ypom pow yw anie  z n ich  wody.

Odbudowa lotniska.
S z c z e c i n  (ZAP). W  De.bie pod Szczecinem zna jdu je  się 

bezpośrednio nad O drą i  jez io rem  Dębskim  lo tn isko , k tó re  jes t 
na jbardzie j na zachód w ysun ię tym  lo tn isk ie m  polskim . Leży 
ono w  od ległości oko ło  1.000 km  w  l in i i  pow ie trzne j od Paryża 
i  Londynu. W  czasie działań w o jennych  zostało ono poważnie 
uszkodzone. M. in. zosta ły przerwane tamy, broniące je  od 
strony O dry, oraz urządzenia odwadniające, skutk iem  czego 
podczas w y le w u  O d ry  lo tn isko  stanęło pod wodą.

W ładze po lsk ie  p rzys tąp iły  do odbudowy lo tn iska , k tó re  
ze w zg lędu na swe dogodne położenie może być poważnie w y ­
korzystyw ane. Rozpoczęto ju ż  prace nad odwodnien iem  lo t­
n iska i  uzupełn ien iem  jego urządzeń.

Rozbudowa połączeń z portami.
G d a ń s k  (ZAP). W  1939 r. Polska m ia ła  dw ie ko le jow e 

lin ie  dowozowe do po rtów  w  G dyn i i  Gdańsku: dw utorow ą 
lin ię  Bydgoszcz— Tczew— Gdańsk— G dynia i  jednotorow ą lin ię  
Bydgoszcz— Kościerzyna— G dynia. Obecnie po odzyskaniu K w i- 
dzyn ia i  M a lbo rka  oraz po odbudowaniu m ostów w  Tczewie 
i  M a lb o rku  o tw a rta  zostanie trzecia lin ia  dowozowa: Toruń—  
M a lb o rk— Gdańsk— Gdynia.

Poza tym  trw a ją  prace przy odbudow ie dalszych l in i i  dowo­
zow ych do po rtó w  na trasie : Toruń— K w idzyń— M a lbo rk—  
Tczew— Gdańsk oraz: W arszaw a— Działdow o— Iław a— M a l­
bo rk— Tczew— Gdańsk. L in ie  te zostaną w  całości o tw arte  
i  oddane do uży tku  w  po łow ie  1947 r.

O dbudowa l in i i  ko le jo w ych  łączy się z bardzo w ie lk im i tru d ­
nościami. Przed opuszczeniem tych  te renów  w o jska  n iem ieckie  
bardzo system atycznie zn iszczyły to ry , m osty i  urządzenia ko le ­
jow e, aby na ja k  na jd łuższy czas odciąć Polskę od morza, 
zniszczenia w ięc b y ły  bardzo w ie lk ie . N atychm iast jednak  po 
ustąp ien iu  N iem ców  ko le ja rze  d y re k c ji gdańskiej s tanęli samo­
rzutn ie  do c iężk ie j p racy i  zb iorow ym  w ys iłk ie m  uruchom ili 
ca łkow ic ie  dw ie pierwsze lin ie  ko le jow e , przyw raca jąc łącz­
ność po rtó w  z ca łym  k ra jem  w  k ilk a  już  m iesięcy po odzyska­
n iu  wolności.

Odbudowa, uruchom ien ie i  uspraw nienie l in i i  dowozowych 
i  urządzeń ko le jo w ych  w p ły n ę ły  poważnie na polepszenie
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obro tów  naszych portów . M aksym a lny  obrót m iesięczny w y ­
n iós ł ostatn io 46.858 w agonów  —  co oznacza przew iezienie 
849.621 ton  ładunku  ko le jow ego. Po uruchom ien iu  dalszych 
l in i i  ko le jo w ych  ob ró t ten odpow iedn io wzrośnie.

Rozwój tu ry s ty k i na Z iem iach O dzyskanych.

O l s z t y n  (ZAP). Celem ożyw ien ia  tu ry s ty k i k ra jo w e j i  za­
granicznej naczelna po lska organ izacja  turystyczna , B iuro 
Podróży „O rb is ", p rze ję ła  liczne domy w ypoczynkow e, schro­
n iska itp . na teren ie w o jew ództw a o lsztyńskiego. W o jew ództw o 
to posiada oko ło  stu odpow iednio urządzonych punk tów  tu ry ­
stycznych.

„O rb is " o trzym a ł ju ż  poważne k re d y ty  na cele kom pletnego 
wyposażenia tych  dom ów i  postaw ien ia  ich  na poziom ie, k tó ry  
przyc iągną łby ta k  z k ra ju  ja k  i  z zagran icy tu rys tów , pragną­
cych poznać w y ją tk o w o  m alownicze oko lice  w o jew ództw a o l­
sztyńskiego, a zwłaszcza p iękne m ie jscow e jeziora , znakom icie 
nadające się do up raw ian ia  sportów  wodnych.

Przemysł m eta low y na Z iem iach O dzyskanych.

W a r s z a w a  (ZAP). P rodukcja  Z iem  O dzyskanych zespo­
l i ła  się ju ż  z p rodukc ją  ziem  cen tra lnych w  jedną wzajem nie 
uzupełn ia jącą się całość. Przem ysł na Z iem iach O dzyskanych 
u leg ł w  dużej m ierze tak  w ie lk im  zniszczeniom, że n ie jedno­
k ro tn ie  m ów ić  tu  na leży n ie  o odbudow ie lecz o budow ie 
nowego przem ysłu. Np. no w y p o lsk i przem ysł m eta low y różn i 
się bardzo od dawnego przem ysłu n iem ieckiego.

I  ta k  w  fabryce le k k ic h  k o n s tru k c ji żelaznych W alden  po­
w sta ła  państwowa fab ryka  obrabiarek, w  fabryce łodzi pod­
w odnych Bouchelt pow sta ły  Zaodrzańskie Zak łady Budowy 
W agonów  i  M ostów  (Z ielona Góra), w  fabryce maszyn d ru ka r­
sk ich  Thum ecke -powstała Gdańska Fabryka O brab iarek 
Drzewa itd .

W  n ie k tó rych  w ypadkach zachowano dawną produkcję . Np. 
w  fabryce L inke -H offm ann-W erke  we W ro c ła w iu  powstała 
Państwowa Fabryka W agonów , w  H irschberger - Optische- 
W erke  w  Je len ie j Górze urządzono Państwową W y tw ó rn ię  
O ptyczną itd .

W  r. 1949 p rodukc ja  przem ysłu m etalowego na Z iem iach 
O dzyskanych osiągnąć ma po łow ę przedw ojennej p ro d u k c ji 
tego przem ysłu. O be jm ie on 70 zakładów  z 45.000 p racow n i­
ków . U dzia ł przem ysłu m etalow ego Z iem  O dzyskanych w  p ro ­
d u k c ji ogó lno -k ra jow e j w ynos ić  będzie 28%. Droga do osią­
gn ięcia  tego poziom u będzie n ie w ą tp liw ie  trudna, lecz osią­
gn ięcia pierwszego ro ku  odbudow y w skazują na to, że posta­
w ione ce le  są zupełn ie realne.
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Rozwój przemysłowy Wrocławia.
W r o c ł a w  (ZAP). O bok dwóch w ie lk ic h  zakładów  prze­

m ysłow ych: Państwowej F ab ryk i W agonów, produku jące j ju ż  
co 32 godziny no w y wagon, oraz e le k tro w n i m ie jsk ie j z p ro ­
dukc ją  6 m ilio n ó w  K W  prądu —  ro z w ija  się coraz bardzie j 
przem ysł drobny.

Przemysł ten obe jm ow a ł w  1939 r. oko ło  7.000 zakładów, za­
trudn ia jących  90.000 robo tn ików . W  czasie oblężenia W ro c ła ­
w ia  przem ysł ten został w  80°/o ca łkow ic ie  zniszczony, pozo­
stałe zaś 20% uleg ło  częściowemu zniszczeniu. Prace nad za­
bezpieczeniem a następnie uruchom ieniem  przem ysłu w ro c ław ­
skiego w ym aga ły  w ie lk ieg o  w ys iłku , da ły  jednak w  rezultacie 
poważne w y n ik i.

W  p ierw szym  okresie po p rze jęc iu  m iasta zabezpieczono 
1.372 zakłady przem ysłowe, w  tym  39 w iększych, 278 średnich 
i  980 m ałych. Z te j lic zb y  ty lk o  77 zakładów  nadawało się do 
uruchom ien ia po m nie jszym  remoncie.

Postęp odbudow y w yka zu ją  następujące c y fry : w  k w ie tn iu  
1946 r. czynnych by ło  we W ro c ła w iu  ogółem 1.263 zakłady 
(w tym  26 w iększych, 267 średnich i  970 m ałych), w  m aju  
1946 r. ilość czynnych zakładów  przem ysłow ych wzrosła  do 
1.348 (w  tym  28 w iększych, 281 średnich i  1.150 m ałych). 
W  drug im  kw a rta le  1946 r. uruchom iono ogółem  200 now ych 
zakładów  przem ysłow ych. T akie  samo tempo odbudow y prze­
m ysłu  w rocław skiego cechowało drug ie półrocze 1946 r.

Odbudowa huty Zabrze.
Z a b r z e  (ZAP). N a teren ie  obecnej h u ty  „Zabrze" czynne 

b y ły  jeszcze przed pierwszą w o jną  św iatow ą 4 w ie lk ie  piece 
produkujące surówkę. Z uw ag i na konku renc ję  hu t Zagłębia 
R uhry  po pierwsze j w o jn ie  św ia tow e j N iem cy piece te un ie ­
ruchom ili, rozw inę li tu  natom iast od lew nię  że liw a, w arszta ty 
p ro d u k c ji sta low e j i  fab rykę  maszyn. Po osta tn ie j w o jn ie  
w ładze po lsk ie  p rze ję ły  hu tę  dn ia  28 lipca  1945 r. w  stanie 
kom pletnego zniszczenia. Pozostały tu  w łaśc iw ie  ty lk o  puste 
hale i  trochę przestarzałych urządzeń, k tó rych  N iem com  nie 
op łac iło  się w yw ozić.

C entra lny  Zarząd Przem ysłu Hutn iczego odbudowuje hutę 
ja k o  zakład zaopatryw ania hu tn ic tw a  surowcowego w  kon­
s trukc je  stalowe hal, od lew y że liw ne i  urządzenia piecowe. 
O bok tego w arszta ty  k o n s tru k c ji s ta low ych w yko n u ją  znaczną 
ilość c iężk ich  m ostów  ko le jo w ych  i  drogowych, przyczyn ia jąc 
się tym  do odbudowy ta k  bardzo do tkn ię tych  zniszczeniam i 
w o jen nym i a rte r ii kom un ikacy jn ych  k ra ju . Huta zatrudnia już  
przeszło 2.000 ludzi.

H u ta  p roduku je  obecnie przeszło 1.300 ton  od lew ów  ż e liw ­
nych i  600 ton ko n s tru k c ji s ta low ych  oraz m ostów miesięcznie. 
Po pe łnym  uruchom ien iu  i  dalszej odbudow ie p rodukc ja  hu ty
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będzie znacznie wyższa. W  ramach trzy le tn iego  p lanu in w es ty ­
cy jnego p rzew idu je  się, że huta „Zabrze" osiągnie poziom  p ro ­
d u k c ji oko ło  3.000 ton  od lew ów  że liw nych  i  2.000 ton kon ­
s tru k c ji sta low ych m iesięcznie.

Polskie węglarki i cysterny.
Z i e l o n a  G ó r a  (ZAP). Zaodrzańskie Zak łady Budowy 

W agonów  i  M ostów  założone zosta ły w  1876 r. i  są jednym  
z na jpow ażnie jszych zakładów  tego rodzaju. W ybud ow a ły  one 
w  ciągu 70 la t swego is tn ien ia  k ilkadz ies ią t mostów. Przed 
w o jną  za trud n ia ły  one 2.000 robo tn ików . W  czasie w o jn y  
N iem cy w c iągn ę li fab rykę  do system u zbro jen iow ego i  p rodu­
k o w a li w  n ie j kad łuby  łodzi podwodnych. W  zw iązku z tym  
liczba rob o tn ików  wzrosła do 3.000.

W ładze po lsk ie  p rze ję ły  zak łady w  stanie n ieom al ca łko­
w itego  zniszczenia. P raw ie w szystk ie  m aszyny i  urządzenia 
techniczne zosta ły  w yw iezione. W ładze po lsk ie  p rzys tąp iły  
jednak niezw łoczn ie do p racy nad odbudową, ta k  że po p ó ł­
rocznych w ys iłkach  rozpoczęto p rodukc ję  w ęglarek. Począt­
kow o skromna, p rodukc ja  ta  stale się zwiększa. Fabryka p ro ­
duku je  obecnie oko ło  300 w ęg la rek  m iesięcznie.

W ę g la rk i produkowane są z po lsk ich  surow ców  i  w edług 
po lsk ich  p lanów  kon s tru kcy jn ych . N a zam ówienie C entra li 
P roduktów  N a fto w ych  p roduku je  się także w agony-cysterny. 
Plan na rok  1947 przew idu je  uruchom ien ie rów nież sta low ych 
k o n s tru k c ji m ostowych. Z ak łady  za trudn ia ją  ju ż  oko ło  2.000 
robo tn ików , część ich  jednak p racu je  na razie p rzy  odbudow ie 
fab ryk i.

Produkcja cementu.
K a t o w i c e  (ZAP). Plan p ro d u k c ji cementu na ro k  1946 

w yko na ny został przez po lsk i przem ysł cem entow y w  106.5°/o. 
Zakres p ro d u kc ji obejm ow ał poza cementem po rtlandzkim  
także wapno palone i  hydrau liczne, do lom it pa lony, p ły ty  
azbestowo-cementowe „E te rn it" , p ły ty  cem entowo-drzewne 
„Suprem a", w o rk i papierow e do pakow ania  cementu i  inne.

Cem entownie w yp ro d u ko w a ły  w  1946 r. —  1.372.980 ton 
cem entu portlandzkiego i  w y k o n a ły  w  te j dziedzin ie plan 
w  100.3°/o. Na rok  obecny p lan y  p rzew idu ją  p rodukc ję  
zwiększoną.

Cement je s t w  gospodarce po lsk ie j poważnym  a rtyku łem  
eksportow ym . W  1946 r. Polska eksportow ała cement do­
słow nie do w szystk ich  części św iata, pewne ilośc i cementu 
m. in. im p o rto w a ły  k ra je  A m e ry k i P ołudniowej.

Odbudowa cukrowni w Kętrzynie.
K ę t r z y n  (ZAP). Po zakończeniu prac rem ontow ych ruszyła 

w  K ę trzyn ie  w  w o jew ództw ie  o lsztyńskim  nowoczesna cii-



N r 4/1 p. 7 Z A P 22. I. 1947

krow n ia , k tó ra  p racu je  obecnie na trz y  zm iany, zatrudnia jąc 
ponad 1.000 pracow ników .

Rozminowanie Ziem  O dzyskanych.

W a r s z a w a  (ZAP). Na skutek n iezw yk le  gęstego zam ino­
w ania  przez N iem ców  obszarów Z iem  O dzyskanych zdarzały 
się ciąg le  jeszcze w yp ad k i p rzy  pracach ro lnych , m im o że 
akc ję  rozm inow an ia terenów  przeprowadzano z w ie lk im  na­
kładem  s ił i  p ien iędzy. W  szeregu w ypadków  ro ln ic y  pon ieś li 
śm ierć lub  c iężkie obrażenia cia ła, a inw entarz został zn i­
szczony lub  uszkodzony.

N iebezpieczeństwo grożące od m in  zostanie w  b. r. d e fin i­
ty w n ie  usunięte. M in is te rs tw o  Z iem  O dzyskanych w yd a ło  od­
pow iedn ie  zarządzenia i  w yznaczyło  środk i finansowe na osta­
teczne odm inowanie terenów. Prace w iosenne na ro li odbywać 
się w ięc będą już  zupełn ie bezpiecznie.

M ie jsce Polaków  jest w  Polsce.

P o z n a ń  (ZAP). Drogą m orską z Lubeki do Szczecina p rzy ­
by ła  delegacja Polaków  z W es tfa lii. N a czele 16-osobowej 
de legacji sta ł b y ły  k ie ro w n ik  po lsk ich  k ó ł śpiewaczych 
w  Niem czech a obecnie prezes Zw iązku Polaków  w  N adren ii 
p. P rzyby lsk i, jego zastępca i  k ie ro w n ik  b iu ra  Zw iązku Pola­
kó w  w  N a d re n ii Jan K lic h  oraz znany działacz p o lsk i M icha ł 
W eso łow ski. N a św ięta roz jecha li się goście do sw ych rodzin. 
W  dn iu  28 g rudn ia  ub. r. zeb ra li się ponownie w  Poznaniu, 
gdzie od b y li rozm ow y z przedstaw ic ie lam i Zarządu G łównego 
Polskiego Zw iązku Zachodniego, k tó ry  op ieku je  się n im i od 
c h w ili ich  p rzybyc ia  do Polski.

Celem w yc ieczk i jes t zorien tow an ie  się co do m ożliw ości 
osiedleńczych w  k ra ju , przede w szystk im  zaś na Z iem iach 
Odzyskanych, d la  gó rn ików , h u tn ik ó w  i  rzem ieśln ików-Pola- 
ków , przebyw ających jeszcze z czasów przedw ojennych 
w  N adren ii. W  zw iązku z tym  w ycieczka w y jecha ła  na zw ie ­
dzenie Z iem  O dzyskanych, in te resu jąc się szczególnie ośrod­
kam i przem ysłow ym i. Goście o d b y li szereg kon fe ren c ji z w ła ­
dzami rządow ym i i  zarządami zjednoczeń przem ysłowych.

C złonkow ie de legacji u ja w n ili ca łkow itą  zgodność poglądów  
z Polskim  Zw iązk iem  Zachodnim , w yzna jącym  zasadę, że 
m iejsce Polaków  je s t w  Polsce i  że n a jle p ie j dla Polski można 
pracować w  K ra ju .

Do K a tow ic  p rzyb y ła  delegacja po lsk ich  gó rn ików  z B e lg ii 
na k ilk u d n io w y  poby t w  K ra ju . Delegację pode jm ow ały 
Z w ią zk i Zawodowe z terenu w o jew ództw a śląsko-dąbrow­
skiego. W yc ieczka  gó rn ików  po lsk ich  z B e lg ii zw iedziła  ko ­
pa ln ię  „W u je k "  w  Katow icach, zjeżdżając do podziem i, gdzie 
w  bezpośrednich rozm owach z p racu jącym i gó rn ikam i m ia ła  
możność poznać po lską rzeczyw istość. Delegacja zw iedziła



N r 4/1 p. 8 Z A  P 22. I. 1947

-Również ośrodek m ieszkalny kop a ln i „W u je k "  i  poznała w a­
runk i, w  ja k ic h  m ieszkają gó rn icy  i  ich  rodziny. W  następ­
nych  dn iach uczestn icy w yc ieczk i w y je c h a li do różnych ośrod­
ków  górn iczych w  w o jew ództw ie  śląsko-dąbrowskim .

Następstwem  w iz y t Polaków  z zagran icy będzie wzmożona 
reem igracja  po lsk ich  rodzin, k tó re  przed pierwszą i  drugą 
w o jną  św iatow ą w y je c h a ły  z P o lsk i w  poszukiw an iu  chleba. 
Goście naocznie s tw ie rdz ili, że w  Polsce znajdą lepsze w a ru n k i 
p racy i  życ ia  n iż  na obczyźnie, pracu jąc tu  p rzy  tym  dla  dobra 
w łasnej o jczyzny. Uzgodnione p lan y  reem igracyjne dadzą 
w kró tce  w y n ik i.

Z powrotem na Ojczyzny łono.
D z i e d z i c e  (ZAP). M im o z im y repa triac ja  Polaków z Za­

chodu, szczególnie zaś z zony am erykańskie j w  N iem czech —  
trw a  n ieprzerw anie nadal. N ie  b y ło  p rze rw y w  transportach 
nawet w  okresie św iątecznym . N a punkc ie  gran icznym  w  Dzie­
dzicach odbyła  się wzruszająca uroczystość w ig il ijn a , w  k tó re j 
udz ia ł w z ię ło  158 repatrian tów , dzie lących się skrom nym , ale 
nareszcie już  w łasnym , po lsk im  Chlebem.

W  pierw szych dniach stycznia do Dziedzic p rz y b y ły  tra n ­
spo rty  329 osób z Koburga, 566 osób ze S tuttgartu , 848 osób 
z Lauf, 278 osób z Augsburga, 1.192 osoby z F ranc ji a ponad 
to transport san ita rny A m erykańsk iego Czerwonego Krzyża 
p rzyw ióz ł 167 osób ze S tuttgartu , wreszcie p rzyb y ła  pewna 
liczba repa trian tów  z F ranc ji in dyw idua ln ie .

Do końca 1946 r. UNRRA zaopatryw ała  repa trian tów  w  suchy 
p ro w ia n t ob liczony na 60 dni. K ró tko  przed N ow ym  Rokiem  
do Dziedzic p rz y b y ł transport 12 w agonów  żywności z maga­
zynów  UNRRA w  Augsburgu, przeznaczony na uzupe łn ien ie 
m agazynów i  rozdanie wśród dalszych pow racających do 
K ra ju  Polaków. Z  dniem  1 stycznia br. rozdaw nictw o przez 
UNRRA żywności wśród repa trian tów  zostało wstrzym ane.

Powrót polskich sierot.
K o ź l e  (ZAP). Z terenu okupow anych N iem iec p rz y b y ł do 

Psiego Pola pod W roc ław iem  pociąg san ita rny Polskiego Czer­
wonego Krzyża, k tó ry  p rzyw ióz ł do K ra ju  osierocone dzieci 
po lskie , m. in. nawet n iem ow lęta. Z transportu  skierowano 
36 dzieci do Koźla, 54 niem ow lę ta oraz dzieci do la t 6 do Ka­
to w ic  i  40 dzieci do Krakowa.

W  K oźlu  Państwow y Urząd R epa triacy jny  i  w ładze szkolne 
u trzym u ją  dom dla dzieci, pow raca jących z N iem iec. O statn io 
przebyw ało w  tym  domu 131 dzieci.

N a w iadom ość o now ym  transporc ie  dzieci po lsk ich  z N ie ­
m iec p rzyb yw a ją  na p u n k ty  etapowe liczne rodz iny  po lskie , 
k tó ry m  N iem cy w  czasie w o jn y  odebra li dzieci, w yw ożąc je  
na zgerm anizowanie do N iem iec. T rudno sobie w yobrazić  

«
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sceny radości, gdy zdarzy się, że m atka rozpozna sw oje u ra­
towane dziecko. N ies te ty  n ie  zdarza to  się często. W iększość 
tych  dzieci s trac iła  swoich rodziców  w  obozach koncentra- 
cy jn ych  lub  w  czasie działań w o jennych  w  Niemczech, 
w  pew nej części są to  też dzieci, k tó re  św ieżo zosta ły osiero­
cone w  Niemczech. W ładze po lsk ie  czynią w sze lk ie  w y s iłk i, 
aby im  ja k  na jw ięce j up rzy jem n ić  smutne sieroctwo. W  dużej 
m ierze też zna jdu ją  one m iłość i  opiekę w  rodzinach p rzybra­
nych, k tó re  s tra c iły  podczas w o jn y  w łasne dzieci.

W yw iez ione  do N iem iec dzieci po lsk ie  często trudno od­
naleźć, ponieważ w ładze n iem ieckie  lo k o w a ły  je  bardzo często 
W n iem ieck ich  rodzinach, gdzie zwłaszcza bardzo małe dzieci 
za traca ły  pamięć o swoich p raw dziw ych  rodzicach. W ie le  
jeszcze rodzin  w  Polsce op łaku je  zrabowane dzieci, k tó re  
w  N iem czech ż y ją  bez matczynego c iep ła  i  op ieki.

Dwie szkoły przyjechały z Zachodu.
S z c z e c i n  (ZAP). Do po rtu  szczecińskiego p rzy jech a li na 

pokładzie sta tku  „ Is a r" uczn iow ie i pro fesorow ie  dwu po lsk ich 
szkół średnich z zachodnich N iem iec. Są to średnie szkoły 
nauczycie lskie, grupu jące 75 uczn iów  i  uczennic oraz 8 p ro ­
fesorów. Grono nauczycie lsk ie  p rzyw ioz ło  ze sobą bardzo 
w ie le  różnego rodzaju sprzętu szkolnego, mapy, tab lice , p rzy ­
rządy i  pomoce naukowe, w ie lką  b ib lio te kę  w  k ilk u  językach 
itp . Szkoły zosta ły u lokow ane w  Bolesławcu na Śląsku i  po 
k ró tk ie j p rze rw ie  rozpoczęły ju ż  naukę.

Delegacja P o lon ii francuskie j.

P o z n a ń  (ZAP). Do Poznania p rzyb y ła  7-osobowa dele­
gacja P o lon ii francusk ie j. Delegacja ta zw iedz iła  już  w szystk ie  
ważnie jsze ośrodk i m ie jsk ie  w  Polsce, w  szczególności zaś in ­
teresowała się G órnym  i  Do lnym  Śląskiem.

Delegacja odby ła  w  Poznaniu konferencję , mającą na celu 
om ów ienie na jis to tn ie jszych  zagadnień zw iązanych z reem i­
grac ją  Polaków  z Francji. W ed ług  w ypow iedz i delegatów, 
z w ychodźctw a francuskiego w  1947 r. w ró c i do Polski 17.000 
rodzin, w  czym 8.000 gó rn ików , 6.000 rob o tn ików  i  osadników  
ro lnych , 1.000 rob o tn ików  przem ysłow ych oraz 2.000 osób na­
leżących do różnych zawodów.

Nareszcie zrozum ieli.
S z k l a r s k a  P o r ę b a  (ZAP). Do S zkla rsk ie j Poręby na­

p łynę ło  osta tn io k ilk a  lis tó w  od daw nych m ieszkańców te j 
m ie jscowości, repa triow anych  obecnie do N iem iec. A u to rzy  
ty c h  lis tów , N iem cy —  po p ro s ili o przesłanie im  z m ie jscowego 
cmentarza prochów  ich rodzin. W  uzasadnieniu te j prośby p i­
sali, że zrozum ie li ostatecznie, iż D o lny  Śląsk pozostanie już  
na zawsze p rzy  Polsce.



N r 4/1 p. 10 Z A P 22. I. 1947

Przydział żywności dla Niemców.
K a t o w i c e  (ZAP). W  ciągu sześciu la t oku pa c ji N iem cy 

stosowali wobec ludności po lsk ie j w a lkę  b io log iczną polega­
jącą na tym , że w ym aga li od n ich n iezw yk le  w ytężone j pracy, 
w yd aw a li im  natom iast ś rodk i żywnościowe w  ilośc iach 
znacznie m nie jszych n iż te, k tó re  obecnie o trzym u ją  sami 
w  strefach okupacy jnych , a k tó re  nazyw a ją  rac jam i g łodow ym i.

W ładze po lsk ie  n ie  zastosowały tego systemu wobec lu d ­
ności n iem ieck ie j, ja ka  prze jśc iow o jeszcze zna jdu je  się na 
terenach po lsk ich . N a  m ocy zarządzenia M in is tra  A p ro w iza c ji 
i  Hand lu ludność niem iecka o trzym u je  —  podobnie ja k  ludność 
po lska —  p rzydz ia ł żywności według I I I  ka te g o rii k a rt żyw no­
ściowych. N iem cy za trudn ien i w  kopa ln iach węgla, w  kopa l­
n iach rud, p rzy  pracach podziem nych oraz w  przem yśle h u tn i­
czym  o trzym u ją  doda tk i m iesięczne w  ilo śc i: 10 kg  chleba, 
0,5 kg  tłuszczu, 1 kg  kaszy, 1,75 kg  mięsa i  0,3 kg  cukru. 
N iem cy za trudn ien i w  innych  gałęziach w ytw órczośc i o trzy ­
m u ją  m iesięczny dodatek: 0,5 k g  tłuszczu i  0,25 kg  cukru.

Walka z gruźlicą.
G d a ń s k  (ZAP). T rudne w a ru n k i życ ia  w  czasie w o jny , 

n iedożyw ien ie  szerokich mas ludności po lsk ie j, b rak żywności 
ka lo ryczne j a w  szczególności tłuszczów —  doprow adziły  
w  Polsce do zastraszającego rozw o ju  g ru ź licy , zwłaszcza wśród 
dzieci.

W ładze po lsk ie  natychm iast p rzys tą p iły  do rozw iązania tego 
n iezm iern ie  poważnego problem u. N a teren ie całe j Polski, 
a w ięc i  na Z iem iach O dzyskanych n ieprzerw anie trw a  w a lka  
z gruźlicą . O sta tn io Polski C zerw ony K rzyż u tw o rz y ł w  D zier­
żawnie na Pomorzu w ie lk ie  p rew ento rium  dla  dzieci zagrożo­
nych  gruźlicą. Obecnie przebyw a tam  ju ż  oko ło  500 dzieci. 
W  u trzym an iu  p rew entorium  dopomaga Szwedzki Czerwony 
Krzyż.

O l s z t y n  (ZAP). W  Prabutach w  w o jew ództw ie  o lsz tyń­
skim  uruchom iony zostanie na w iosnę w ie lk i zakład dla  g ru ­
ź lików . Z akład będzie się m ieśc ił w  w ie lk im  nowoczesnym 
gmachu, k tó ry  w  te j c h w ili podlega rem ontow i i  odpow iedn ie j 
przebudow ie. W  pierw szym  okresie zostaną w  sanatorium  tym  
umieszczeni chorzy, p rz y b y li ze s tre f okupacy jnych  w  N iem ­
czech —  w  liczb ie  oko ło 1.800 osób dorosłych oraz 200 chorych 
dzieci. U ruchom ien ie sanatorium  zależne je s t w  dużej m ierze 
od nadesłania na czas urządzeń wew nętrznych, k tó re  m ają 
nadejść z zagranicy,

Ośrodek leczenia penicyliną.
G d y n i a  (ZAP). Polski Czerwony K rzyż u ruchom ił w  G dyn i 

pierwszą na szeroką skalę zakro joną stację am bulatory jnego 
leczenia pen icy liną . T akie  same stacje P. C. K. p rzygo tow u je
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w  Sopocie i  Gdańsku, z czasem uruchom ione zostaną we 
w szystk ich  w iększych m iastach wojew ództw a.

D la pacjentów  w ym agających k u ra c ji przez 24 godziny lub 
d łuże j bez prze rw y —  urządzono osobny pokó j do leżenia. Za 
okazaniem zaświadczenia Państwowego Urzędu R epa triacy j­
nego przesiedleńcy i  repa trianc i korzysta ją  z bezpłatnego le ­
czenia w  ciągu m iesiąca od p rzybyc ia  do G dyni. Z bezpłat­
nego leczenia będą także korzystać zdem obilizow ani żo łn ie ­
rze, w d ow y  i s ie ro ty  po zam ordowanych przez N iem ców, in ­
w a lid z i w o jen n i oraz sk ie row an i przez op iekę społeczną.

Udostępnienie leczenia się tym  cennym  środkiem  masom 
ludności p rzyczyn i się n iew ą tp liw ie  do polepszenia stanu zdro­
wotnego społeczeństwa polskiego.

Coraz w ięce j dzieci w  szkole.

G d a ń s k  (ZAP). Szko ln ic tw o po lsk ie  po wypędzeniu n ie ­
m ieckiego okupanta znalazło się w  bardzo c iężk ie j sy tuac ji 
wobec zniszczenia budynków  szkolnych i  zdziesią tkowania pe r­
sonelu wychowawczego. W  Polsce jednak  nie  opuszczono 
bezradnie rąk. D z ięk i zespolonym  w ys iłkom  w ładz państwo­
wych, nauczycielstwa, społeczeństwa i  samej m łodzieży szkoła 
po lska odradza się z dn ia  na dzień, o tw ie ra jąc  coraz to nowe 
k la sy  d la  m łodzieży, pozbaw ione j przez N iem ców  dobrodz ie j­
stwa nauki.

Poważne postępy w  odbudow ie szko ln ic tw a osiągnięto m ię ­
dzy in n y m i na po lsk im  W ybrzeżu. N a  teren ie ku ra to riu m  
szkolnego gdańskiego uczęszcza obecnie do szkoły już  106.400 
dzieci p rzy  liczb ie  2.334 nauczycie li. W  na jb liższym  czasie 
o tw arte  tu  zostaną jeszcze szko ły specja lne w  Gdańsku, G dyn i 
i Sopocie. N a jw yższy  rozw ój w yka za ły  szkoły  w  Gdańsku 
i  G dyn i. W  Gdańsku z przedm ieściam i i Sopotem zna jdu ją  się 
32 szkoły z 17 tysiącam i dzieci, w  G dyn i 20 szkół z 20 ty s ią ­
cam i dzieci. W  n ie k tó rych  klasach szkolnych lekc je  odbyw ają  
się na trz y  zm iany od wczesnego rana do późnego wieczora. 
N auczycie le  upadają ze zmęczenia, p racu ją  jednak chętnie 
i  o fia rn ie  z całą świadomością, że od n ich  w  w ie lk im  stopniu 
zależy przyszłość i  rozw ó j Polski. Doznają też za to serdecznej 
wdzięczności społeczeństwa.

Now e szko ły  zawodowe.

O l s z t y n  (ZAP). Szko ln ic tw o zawodowe system atycznie 
podnosi się z w o jennych  zniszczeń. Na teren ie w o jew ództw a 
olsztyńskiego czynnych je s t ju ż  obecnie 7 szkół zawodowych, 
do k tó rych  uczęszcza łącznie 985 uczniów. W  szczególności 
do Liceum  K om unikacy jnego uczęszcza 334 uczniów, do G im na­
zjum  Stolarskiego 85 uczniów , do S zkoły Spółdzielczej —  30 
uczniów, do G im nazjum  i  Liceum  Handlowego —  294 uczniów, 
do Zawodowego G im nazjum  K raw ieck iego  —  110 uczniów, do
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Zawodowego G im nazjum  Gospodarstwa Domowego —  30 
uczniów  i  do Publicznej Ś redniej S zkoły Zawodowej -— 102 
uczniów. N ie k tó re  szkoły zna jdu ją  się dopiero w  początkow ej 
fazie rozw oju , w szystk ie  jednak no tu ją  dużą gotowość m ło ­
dzieży do na uk i zawodowej. Jest to następstwo zdziesią tko­
wania przez N iem ców  kad r po lsk ich  fachowców  oraz bardzo 
w ie lk ie j po trzeby fachowców  we w szystk ich  działach gospo­
darstwa.

G d y n i a  (ZAP). Ośrodek w ychow ania  m orskiego w  G dyni, 
prowadzony przez Ligę M orską, rozpoczyna pó łroczny kurs in ­
s truk to rsk i. Tabor ośrodka składa się z 6 jednostek p ły w a ją ­
cych, w  tym  2 p ó łku tró w  i  m o to rów k i. Przy ośrodku zostaną 
w  na jb liższym  czasie zbudowane w arszta ty  d la  ćwiczeń, mode­
la rn ie  oraz św ie tlica .

W  Rybackim  Kącie u ruchom iony został kurs żeg la rsk i dla 
rybaków  m orskich. Szkolenie odbyw a się na dużych łodziach 
w łokow ych , na k tó rych  rybacy szkolą się, dokonyw u jąc ró ­
wnocześnie po łow ów . W  Passarii i  we From borku, —  gdzie 
K opern ik  spędził znaczną część swego życia —  zorganizowane 
zosta ły ku rs y  s ieciarskie, na k tó ry c h  szko li się rybaków  
w  sztuce w iązan ia sieci, ic h  konse rw ac ji i  naprawy. Dobrze 
prosperu jący ku rs  s iec ia rsk i zorganizowano rów nież w  osadzie 
Rybakowo.

R a c i b ó r z  (ZAP). Przy rac ibo rsk ie j fab ryce m yd ła  otw arto  
szkołę m ydlarską, w  k tó re j kszta łc ić  się będzie m łody narybek 
fachowców. Przy szkole zorganizowano św ietlicę .

G d y n i a  (ZAP). Państwowe C entrum  W yszko len ia  M o r­
skiego w  G dyn i zorganizowało specja lne ku rsy  rybo łów stw a 
dalekom orskiego. K u rsy  te cieszą się dużym  powodzeniem. 
W  ramach ty c h  kursów  sta tek „Ła w ica ”  szko li m łodych ryba ­
ków  po lsk ich  na wodach M orza Północnego, przywożąc stam­
tąd coraz w iększe ła du nk i z ło w io nych  ryb.

Zycie ku ltu ra lno-a rtys tyczne .

G ł u b c z y c e  (ZAP). W szystk ie  przedstaw ienia Teatru 
Z iem i O po lsk ie j z O pola w  G łubczycach cieszą się w ie lk ą  fre ­
kw enc ją  publiczności, wśród k tó re j duży procent stanow i p o l­
ska ludność rodzima, spragniona po lskiego słowa i  k u ltu ry . 
W  ogóle na ca łych Z iem iach O dzyskanych k ip i życ ie  k u ltu ­
ra lno-artystyczne, to też sporadyczne p rzy jazdy  zawodowego 
tea tru  n ie  w ystarcza ją  ludności. O dbyw a ją  się w ięc liczne 
przedstaw ienia am atorskie oraz w ieczo ry  artystyczne. O sta t­
nio od by ł się w  G łubczycach w ieczór d la  uczczenia roczn icy  
u rodzin  H en ryka  S ienkiew icza. N a gościnnych występach ba­
w i ł tu  też zespół am atorski z G łuchołazów  a ponad to w ys tą p ił 
na scenie k lu b  tea tra lny  M i l ic j i  O byw a te lsk ie j.

W  Baw orow ie żeńska drużyna harcerska (skautki) we w ła ­
snej ś w ie tlic y  w y s ta w iły  sztukę „Z ło ty  sen".
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O żyw ioną działalność ro zw ija  św ie tlica  w ie jska  w  Zalesiu 
w  pow. strze leckim  na Śląsku. Przy św ie tlic y  czynny jest chór 
„L u tn ia " oraz sekcja artystyczna, k tó ra  w ys taw ia  sztuk i także 
w  innych  m iejscowościach. Członkam i św ie tlic y  są wszyscy 
m łodzi m ieszkańcy Zalesia. Ś w ie tlica  w a lczy z poważnym i 
trudnościam i z powodu b raku  odpow iedniego sprzętu roz­
ryw kow ego.

W ystaw a malarska.

K ł o d z k o  (ZAP). Została tu o tw arta  w ystaw a a rtys ty - 
p las tyka Franciszka W ó jc ika , absolwenta k ró lew sk ie j A k a ­
dem ii Sztuk P ięknych. W ystaw a obejm uje około 60 obrazów. 
Jest to pierwsza w ystaw a na teren ie z iem i k ło dzk ie j.

Upowszechnienie k u ltu ry .

P r u d n i k  (ZĄP). Na teren ie pow. p rudn ick iego na Śląsku 
pow sta ł osta tn io szereg now ych p laców ek ku ltu ra lno -o św ia to ­
wych. W  G łogów ku zorganizowano m ie jsk i dom k u ltu ry , 
w  Strzeleczkach i  w  Łączniku —  gm inne dom y k u ltu ry , a w  gm i­
nach: K u jaw y, Stebel, Dobra, Korn ica, P isarzowice oraz przy 
zakładach przem ysłu dziewiarsko-pończoszniczego w  Łączniku 
—  nowe św ietlice .

K ó łko  L ite racko-N aukow e przy  Państwowym  G imnazjum 
i Liceum  Żeńskim  w  P rudn iku  zorganizow ało stałe w ieczory 
artystyczne. N iedaw no urządzono tam  odczyt p. t. „Ż yc ie  
i  twórczość F ryde ryka  C hop ina" po łączony z koncertem  śpie­
waczym, w  k tó rym  w zię ła  udz ia ł absolwentka konserw atorium  
krakow skiego.

„D am y i  H uzary" w  O lsztynie .

O l s z t y n  (ZAP). W  teatrze m ie jsk im  w  O lsztyn ie  odbyła 
się prem iera sztuk i A leksandra  Hr. F redry „Dam y i  H uzary". 
W  ro lach g łów nych  w y s tą p ili Kossowska, Snieżko-Szafna- 
g łowa, U rbanowicz, Bogusławski i  inn i. Dekoracje w ykona ł 
prof. St. Jarock i z Teatru Polskiego w  Poznaniu. W spółpraca 
tea trów  z w o jew ództw  cen tra lnych  z tea tram i na Z iem iach 
O dzyskanych jes t bardzo żywa i daje doskonałe w y n ik i.

W ie js k ie  zespoły sportowe.

W e j h e r o w o  (ZAP). W  Luzin ie, w  jedne j z w iększych 
w s i kaszubskich pod W ejherow em  zorganizowano w ie js k i 
zespół sportow y. Zespół rozpoczął już  prace treningowe. 
O podobnym  charakterze zespół spo rtow y powsta ł w  Rum ii.

W ie js k i k lub  spo rtow y zorganizowano także w  Zalesiu w  po­
w iec ie  strze leckim  na Śląsku. K lub  tam tejszy p rzys tąp ił do 
przygotow ania  odpow iedniego boiska sportowego.

W ie js k ie  zespoły sportowe są nowością w  Polsce. Przed 
w o jną  życie sportowe skup ia ło  się praw ie w yłącznie w  m ia ­
stach, przy  czym m ożliwości w y k ry c ia  ta len tów  sportow ych
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na w si b y ły  w  znacznym stopniu ograniczone. Rozbudzenie 
życ ia  sportowego na w s i poza korzyśc iam i p łynącym i z upo­
wszechnienia k u ltu ry  fizyczne j pozw o li n ie w ą tp liw ie  odnaleźć 
duże ta le n ty  sportowe w  masie m ieszkańców w ie jsk ich .

Pomoc dla  artystów .

K a t o w i c e  (ZAP). W ojew ódzka Rada K u ltu ry  w  K a to w i­
cach postanow iła  na swym  osta tn im  posiedzeniu przy jść z po­
mocą zasłużonym artystom  i  działaczom ku ltu ra lnym , k tó rzy  
ze względu na podeszły w ie k  ż y ją  obecnie w  trudnych  w a­
runkach. L is ty  kandydatów  usta la ją  na prośbę W o je w ód zk ie j 
Rady K u ltu ry  zw iązk i zawodowe artystów .

Zabezpieczenie zabytkowego kościoła.
G d y n i a  (ZAP). W yd z ia ł K u ltu ry  i  Sztuki w  G dyn i p rzy ­

s tąp ił do zabezpieczenia zabytkowego kośc io ła  na O ksyw iu , 
k tó ry  jes t najstarszą św ią tyn ią  W ybrzeża i  s łyn ie  z tego, że 
w  n im  nauczał ongiś św ię ty  Jacek Odrowąż.

Kościół prawosławny w Olsztynie.
O l s z t y n  (ZAP). W  w o jew ództw ie  o lsztyńskim  os ied liło  

się k ilku se t Polaków  zza Bugu w yznan ia  prawosławnego. 
W  O lsztyn ie  zorganizowano osta tn io po lską parafię  p raw o­
sławną, k tó rą  ob ją ł ks. M ik o ła j Batalin, repa trian t zza Bugu. 
Parafia lic z y  125 członków.

Nowa amplifikatornia radiowa w Szczecinie.
S z c z e c i n  (ZAP). W  gmachu Polskiego Radia w  Szcze­

c in ie  zainstalowano nową am p lifika to rn ię , wyposażoną w  n a j­
nowocześniejsze w  Polsce urządzenia. P ierwszą audycją, jaka  
b y ła  nadana przez nowe urządzenia, b y ła  audycja  Zachodniej 
A g e n c ji Prasowej p. t. „Szczecin w o ła ". Pod tym  sta łym  t y ­
tu łem  rad io szczecińskie nadało już  39 co tygodn iow ych  au­
d y c ji Zachodn iej A ge nc ji Prasowej —  D zienn ika rsk ie j Spół­
dz ie ln i Pracy.
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